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W ied1:1ośei potęg-a! 

CZAS NAJWYŻSZY ODNOWIÓ 
PRENUMERATĘ! 

O pomstę do nieba .... 
(Apel pod adresem naszych posłów.) 

Są krzywdy, którym nie dano sędziego I - a 
tło takich należy bezsprzecznie straszny u­
cisk podatkowy, gniotący bez litości właści­
ciela większej posiadłości, wieśniaka, przed­
siębiorcę, robotnika, a chyba już najbardziej 
właścicieli realności w miastach. Śruba po­
aatkowa przykręcana w niemiłosierny sposób 
przez naszych ,,c. k. narodowych - demokratów" 
doprowadziła dzisiaj do teg�, że budowanie 
realności nazywa się bezmyślnem trwonie­
niem kapitału. Niezdrowe te stosunki fiskal­
ne wpłynęły ujemnie na stosunki klas robo­
tniczych i upadek rzemiosł, gdyż one spowo­
clowały zastój budowlany, panujący obecnie 
w całym kraju. Czas najwyższy, aby posło­
wie galicyjscy zajęli się gorliwie tą sprawą 
w Radzie pa·ństu·a, i żądali rychłego wydania 
nowej i sprawiedliwej ustawy podatkowej, 
gdyż tak, jak obecnie, dalej iść nie może. 
Właściciel realności nie tylko nie ma wido­
ków na pobór procentów z włożonego ka­
pitału - ale nadto traci skutkjem niemiło­
siernego śrubowąnia podatków całą własność 
podobnie, jak gdyby był nałogowym pija­
kiem lub graczem. 

Drugą krzywdę, jaką pod rząciem austryac­
kimznosi od lat 100 ludność zapomnianej Gali. 
cyi, jest brak przymusowej asekitracyi, skutkiem 
czego jedna część obywateli od lat 50 wy-· 
zyskiwaną jest bez litości ze strony speku­
lacyjnych towarzystw, zaś przeważna część 
ponosi skutkiem pożaru szkody, które nie 

tylko zmniejszają mają.tek na.rodowy, ale set­
ki rodzin przyprowadzają o kij żebraczy. 
Przypominamy tę nadęr ważną. sprawę na­
szym posłom z prośbą, aby wzięli ją. sobie 
szczerze· do serca i nie pozwolili na dalsze 
j�j przewlekanie ze strony rządu, obojętnego 
na dobrobyt obywateli kraju naszego. 

Dalszą krzywdą. jest niesłychane upo­
śledzenie Galicyi na polu szkolnictwa ze 
strony nieprzychylnego nam rządu, oraz 
karygodny wyzysk miast, jaki praktykowa- . 
nym je8t przy zakładaniu nowych szkół śre­
dnich. Jak mizernem j e!'lt nasze szkolnictwo 
w porównaiu z Czechami, przekonuje staty­
styka, która mówi, że Galicya, jakkolwiek 
większa co do ludności o blisko jeden milion, 
posiada o 65 szkół średnich mniej aniżeli 
O,!;�chy. Niewspominamy już o krajach nie­
mieckich, gdyż tam pielęgnowane je'3t szkol­
nictwo z przesadną troskliwością. Przeciw 
tej strasznej krzywdzie protestujemy naj­
energiczniej i żądamy, aby nasi posłowie, 
którzy może bezwiednie popierali dotąd tę. 
niecną. politykę nieprzychylnych nam mini­
strów oświaty, domagali się bezzwłocznego · 
powiększenia liczby szkół średnich, które po­
winny być zakładane i utrzymywane wyłą­
cznie z funduszów państwowych Przy teJ. 
l'!posobności żądamy, aby posłowie nasi do­
łożyli usilnego stara,nia o zmianę systemu. 
nauki i planów naukowych w galicyjskich 
szkołach średnich, albowiem nie odpowiada. 
ją one ani duchowi czasu ani potrzebie na� 
rodu. 

N a zakończenie przypominamy naszym 
posłom dwie również ważne sprawy, które 
nie wiadomo dlaczego, dotąd nie były po� 
ruszone w parlamencie, i tak : 

Nowo 
R leka pod Gw1·a?dą''·Mra l\1arcina GORZECKIEGO·

założona P tt ,:.,. w N owym Sączu, I_l a Gr o �-z k i_�_m
._.- -.;;;r do:rnu.p. 'V"'olke:ra.. -._ 

utrzymuje na składzie osobliwki krajowe i zagraniczn�.
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1) założenie domów poprawy z ,funduszu
państwowego dla nieletnich przestępców, 

2) ukrajowienia pocztowej kasy oszczę­
dności, na której to instytucyi zarabia u 
nas rząd kilka milionów rocznie. Z poczto­
wą, kasą oszczęd., należałoby połączyć wszel­
kie rodzaje ubezpieczeń życiowych, ubezpie­
czeń· od wypadków i ubezpieczeń bydła. 

To są najpilniejsze · zą.dania ludności, 
które nie powinny zejść tak długo z· porząd­
ku dziennego, dopóki nie zostaną. pomyślnie 
załatwione Obywatele nasi czyto na zgro­
madzeniach, czy w spotkaniu się z posłem, 
czyli też wreszcie listownie, sprawy powyż. 
sze posłom swoim bezustannie przypominać 
muszą, inaczej nie ustąpią. stare krzywdy, 
ale nawet nowe z powodu naszej obojętno­
ści wzrastać będą,. 

Kac1�owie �owiatowi w oświetleniu rentgenows�iem. 
(Ciąg dalszy). 

Na to oznajmienie delegata. o. k. Starostwa -
pisze dalej rejent Obmiński - oświadozyłem mu imie­
niem obecnyoh członków Rady, że wydany Dżurbi­
lowi certyfikat wyborozy upoważnia go wedle § 28 
ordynacyi wyborczej do brania udziału w każdem 
zgromadzeniu Rady powiatowej, dopóki ta Rada in.a-· 
ozAj nie orzeoze. Choóby więc nie istniała uchwała 
tej Rady, zatwierdzającą jego wybór, zawiesza,nia uie• 
praw,nie przez pana starostę i ohoóby nawet c. k. 
Namiestnictwo zniosło uchwał� tę, jest Dżurbil upo· 
ważniony do brania udziału w tem zgromadzeniu ja• 
ko członek Rady, dopóki Rada inaczej nie orzecze. 

Dla tego też zawieszenie uohwały Rady, zatwier• 
dzającej jego wybór, nie pozbawia go praw członka 
Rady nabytych przed t3ai uchwałą. 

Gdy delegat c. k. Starostwa nie uwzględnił te­
go oświadczenia. i stanowczo się sprzeciwił żądanemu 
przez nas przystl\pieniu do ukonstytuowania się Ra­
dy powiatowej, przy którem mieliśmy wszyscy oddać 
glosy na marszałka, ks. dr. Alojzemu Góralikowi, 
niezawisłemu od geszefciarzy powiatowyoh, wezwa• 
łem go imieniem obecnyoh ozternastu ozłonków Ra• 
dy powiatowej, aby spisał -jak do tego wedle usta­
wy jest obowiązany - w naszej obeonośoi protokół 
z przebiegu tego zgromadzenia członków Rady po• 
wiatowej, zwołanego do ukonstytuowania się, aby 
wciągnął do tego protokołu nasz!\ wręczoną mu pi­
semną interpelacyę, nasze wyrażone mu przezemnie 
żądania i oświadozenia i swoje odpowiedzi na tako­
we, aby przynajmniej jeden z nas podpisał się na 
tym protokole dla jego wiarogodnośoi zamiast prze• 
wodnioząoego tego zgromadzenia, którego wybór pa.n 
delegat udaremnił. ,

Na to że,danie oświadczył nam delegat o. k. Sta• 
rosta Ossoliński lekcew&ŻI\OO, że on sobie protokół 
bez nas spisze, że nie jest obowi(lzany nam go odoiy-

taó i my nie mamy prawa podpisao się na tym pro• 
tokole, poczem zabrawszy aktQ\ wydalił się zaraz s 
sali. 

Takim butnym strajkiem w urzędowaniu z nara­
szeniem ustaw dopomógł pan delegat strajkuj.,.oym 
członkom nowej Rady powiatowej z miasta Nowego 
Sl\oza i kuryi większej posiadłości, niedopuśoióJ do 
ukonstytuowania się tej Rady im nienaręoznego i prze­
dlużyó żywot urzędującego niepra.wnie już dziesi,ty 
rok naręoznego im Wydziału powiatowego z wielk-. 
szkodą dla stosunków autonomioznyoh całego powiatu. 

Strajkowoy byli pewni, że niezaproszony na zgro• 
madzenie ozłonków Rady powiatowej do ukonstytu­
owania się Dżuhil nie przybędzie z odległej sześó mil 
od Nowego Sącza Solotwiny. W takim razie byliby 
oni przys21li na to zgromadzenie aby przy braku i•·

dnl'.go 1łienaręcznego im członka Rady przeprzeć na mar­
szałka Głębockiego - zaś do Wydziału powiatowego wi�· 
kszość jego popleczników. Dopiero po niespodziewanem 
przybyciu na zgromadzenie Dżurbila i ogłoszeniu 
przez nas, że wszyscy czternastu odda.my głosy n& 
marszałka ks. dr . .Alojzemu Góralikowi, zaś na dwóoh 
ozłonków Wydziału z całej Rady wybieralnyoh bez­
stronnemu dyrektorowi gimnazyum Rzepińskiemu i 
mnie, ratowali się zafrwożeni zwolennicy Głębockiego 
dla dalszego utrzymania go na stanowisku ma.rszłka 
przez niedopuszczznie do· ukonstytuowaNia się na nowej 
Rady strajkiem. 

Strajk ten byłby się udał, gdyby delegat o. k. 
Starostwa Ossoliński nie urządził sobie strajkowej 
zabawki kozaokiej z naruszeniem usta.w. Durnowa sy• 
stem, który doprowadził w Rosyi do �eraźniejszych 
okropnych za.burzeń i przewrotów gwałtownych. Ta• 
kie kozackie zabawki często sobie urządza o. k. staro­
sta Jarosz zawsze z ozyjąś wielką szkodl\ - jak na. 
przykład: 

1) W głośnej sprawie budowy szkoły żeńskiej
przy klasztorze św. Kingi w Starym Sączu, poruna.• 
nej najpierw w Sejmie interpelacyą posła Stapińskie · 
go, dnia 9. lipca 1902 r. wniesioną, potem w Radzie 
państwa interpelacy8ii posła Bojki, wniesiona, 12. mar• 
ca 1903 r. 

Sprawa ta, w której Ministerstwo wyznań i O• 
światy reskryptnm z 27. października 1899 r. 1. 26194: 
asygnowało na budowę tej szkoły 30.800 koron a. ok. 
Namiestnictwo ,rJskryptem z 8 maja 1900 1. 28404 
poleciło o. k. Staroście Jaroszowi bezzwłoozne wyko­
nanie wskazanych robót - została w tym roku zakoń­
ozona. z wielka, szkodą biednego klasztoru św. Kingi 
wynoszącą 3. 785 kor. 80 hal., dzięki pe.nu staroście. 

Wezwał on reskryptem z 14. �rudnia 1904 I. 
38.340. ksienię tego kia.storn, aby wykonała wskaza,. 
ne roboty w tej szkole na koszt opieszałego przed­
siębioroy i złożyła mu rachunek z poczynionych wy. 
datków, które jej zwróoone będl\ z przyzwolonego 
reskryptem ministerstwa wyznań i oświaty z 17 lipo• 
1903 1. 1.481 kredytu. PosłuHna ksieni wykonał& 
wskazane roboty i wydała na to z funduszu klautor• 
nego 3. 726 kor. 80 haler•y, ktorych łłie zwr6cil jej 
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pan starosta z powodu, że w drodze &l\dowych kon­
dyktów przeoiw przedsiębiorcy budowy odnośny fun­
dusz został wyczerpany, a obecny klasztor w ten spry­
tny sposób przez pana. starostę orznięty. 

2) Tak samo w głośnej sprawie pożyczkowej ka,
sy gminnej, gminy Krynica, poruszanej także w Ra.• 
dzie państwa w r. 1903 interpelacyl\ posła Olszew-
1kiego, był pan starosta. intelektualnym sprawo!\ u­
traty przez gminf2 Krynica. funduszów tej kasy wyno­
SSl\cych przesło 9000 koron.· 

Dnia 20. września 1900 r. zjawił si� on urzędo, 
wnie na posiedzeniu Rady gminnej w Krynicy, zwoła.­
nem na jego żj\danie w tej sprawie i tam wobec nie­
go, mimo braku wymaganego ustawy kompletu Ra­
dy, zapadła. niesłychana uchwala, że (undusze tej ka­
sy ja.ko własnoś6 włościan Rusinów majl\ być wyda­
ne tym włościant>m. Nic dziwnego, że po prawomoc­
ności tej uchwały Rusini za.brali sobie samowolnie te 
fundusze, poczem znowu pan shrosta reskryptem z 
6. lipca 1901 r. 1. 10038 zasystowal tę wobec niego
Żapa.dł31 uchwałę Ra.dy gminnej z 20. września. 1900
i polecił zwierzchności gminnej odebrać te fundusz�
od włościan Rusinów. Póżniejszymi swoimi reskryp.
ta.mi w tej sprawie tak sprawę zabagnił pa.n starosta.

.. ,

że dotychczas nie została załatwiona i fundusze nie zo.

stały gminie �wrócone z 1.l'ielką jej szkodą. (Dok. n.)
' 

Kontrakty najmu. 
(Ciąg dalszy.) 

L�cz i najemcy maj!\ prawo po sprzedaży domu 
wypowiedzieó nowemu wla.ścicielowi w terminach 
ustawowych, na. wypadek, że w kontrakoie kupna 
zostały prawa. i obowil\zki dotyczące kontraktów naj­
mu na nowego kupca cedowane; najemcy muszą ·to 
również natychmiast uczynić, gdyż inaczej możnaby 
przypuszczaó, że obcą prowadzić dalej dawny kon. 
trakt najmu także z nowym właścicielem domu. 

Sprzedaż rzeczy oddanej w najem :nie uzas�dnia. 
samo vr sobie rozwiązanie kontraktu· najmu; jeżeli 
jednak właściciel domu i najemcy chcą rozwiązać 
istuiejąoy kontrakt najmu, natenczas przysługuje im 
prawo do tego w myśl za.sady: !' Kup'l'ło lamie najem".

Przez sprzedaż rozumiemy wszelkie przeniesienie 
prawa własnośoi pewnej rzeozy ; uważać więc można 
równiei za sprzedaż, jeżeli przedmiot najmu dosta­
nie się osobie trzeciej jako spadP,k lub legat.

To cośmy wyżej powiedzieli, · dotyczy również 
podnajemców. 

Ażeby kontrakt i::uijmu został wcielony do ksiąg 
publicznych, potrząba na to 2ezwolflnia na3tępnego 
właściciela; wtedy zaś może on wypowiedzieć najem­
cy mieszkanie tylko w myśl za.ciągniętego kontraktu. 
Zapewnienie, dane najemoy przez dawnego właścicieb 
domu, że czynsz najmu nie zostanie mu przez ·oały' 
czas trwania.' kontraktu najmu, podwyż1:1zony, olio. 
wiązuje tylko wtedy nowego 'własoiciela; jeżeli i to' 
postanowienie jest wcliągri1ęte · w ksiigi hipoteczne. · · 

IV. 

W razie. sprzedaży przymusowej. 
Przy sprzedaiy Sj\dowej ( w drodze konkursu lub 

egzekuoyi) musi najemca, nawet w tym wypadku, 
jeżeli jego kontrakt najmu został wpisany do ksi1gi 
gruntowej ustąpić nowemu kupcowi, pretensye jego 
jednakowoż do odszkodowania zosta.j� mu za.strzeżone. 

W tym wypadku może nowy właśoioiel, bez 
różnicy; każdemu najemcy w sposób należyty, a więc 
we właściwym terminie, wymówić pomieszkanie, je­
szcze przed wpisaniem swego pr awa własności do 
ksiąg gruntowych. Poprzedniemu posiada.ozowi, eg· 
zekucyjnie. sprzedanego do.mu, nie potrzebuje nowo· 
nabywca wypowiedzieć mieszkania, gdyż ten musi 
dom naty�Ąmiq.st opuścić, chociaż musi mu się przyznać 
pewien czas do wyprowadzenia swych rzeczy. Na­
bywca. wprowddzony sądownie w posiadanie, może 
żądać sądownej rumacyi poprzedniego posiadacza. 
Po oświadczeniu zmiany posiadania nie śmie najem� 
ca płacić czynszu dawnemu właścicielowi. 

Sekwestracya przedmiotu najmu. 
ą,) Sekwestracya egzekucyjna. 

Jeżeli wierzyciele właściciela domu z powodu 
zalegania z uplatą długów, zażądają sekwestracyi 
domu, natenczas przechodzą prawa zarżądu :& wla.ści­
ciela domu na, sekwestra. (zarządcę). 

Sekweiter ma od czasu swego sądowego usta• 
nowieuia, sam jeden prawo odbierania przypadają­
cych czyns-iów, zarządz�nia napraw i adaptacyi, wy• 
powiadania pomieszkań i przyjmowania lub nieprzyj­
mowania wypowiadań itd. Egzekucyjny sekwester, 
ma na.wet prawo wypowiedzieć mieszkanie wlaścicie, 
łowi domu'; czy taka okoliczność zachodzi, rozstrzyga, 
o tem sąd.

Prowizoryczna sekwestracy a. 
Jeżeli najemca używa pomieszkania 'w sposób 

sprzeczny z kontraktem najmu, lub w sposób 11pro• 
wadzający widoczne uszkodzenie tegoż, połl\czony 
z niepowrotną szkodą właściciela domu, uniemożli· 
wiający przywróoenie dawnego stanu, może wlaśoi­
ciel prosić sąd o prowizoryczną sekwestracyę, lub o 
inne zarządzenie, zdążające do zabezpieczenia.· zagro• 
żonej rzeczy. 

Stosunek prawny właściciela domu do dozorcy 
domu i administratora. 

Wedle istniejącej obecnit' w sądach 'praktyki,. 
nie uważa się dozorcę domu, lub administratora, któ-­
ry za swoją pracę admiqistracyjną, otrzymuje zwykle· 
pomieszkanie bezpłatne, za najemcę, ler:z 11a osobę po­

zostającą do właściciela w stosunku służbowym, i między 
nimi niema kontraktu najmu, lecz tylko wyl�cznie 
kontrakt zarobku. Z tego p9wodu wystarcza wobeo· 
dozorcy domu 14 dniowe ustn� wypowied,zenie; gdyby 
dozorcł:l domu nie. chciał mimo 14 dniowego wypo--. 
wie,dzen ia opróżnić miesz�ania, przysługuje· w•aści­
cieiowi prawo. zażądania. .w starostwie lub od zwierz­
chności gmin�ei przymu.s9węgp_ oprótI).ienia pomies.z­
kan'ia. 
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Jeżeli jednak dozorca domu płaci choćby 'ltaj­
mniejszy czy"sz, natenczas-istnieje już kontrakt najmu. 

W wypadkach podanych w regulaminie dla. 1łu­
żącyoh, dotycz„cych natychmiastowego odda.lenia ze 
alużby, może właściciel dozorcę domu natychmiast 
oddalić i odebrać mu pomieszkanie. - Jeieliby mi­
�o tego musiano dozorcy domu lub administratoro­
wi sądownie wypowiedzieć, to sąd, w ra-zie, gdy a­
wizowany tego wypowiedzenia nie odeprze, zgodzi 
11i42 na rumaoyę (przymu�owe oprzóżnienie) i ją spo• 
woduje. C. d. n. 

* 

Niezwykłe przyjemności 
· 

czyli 

,,W,olnoć Tomku - w swoim domku" 

Przekonawszy się, ie wszelkie z mojej strony 
starania i prośby zanoszone do Dyrekoyi kasy zali­
czkowej w Nowym Sączu o uwolnienie mię od mno­
gich przykrości, okazały się bezskuteczne, zniewQlony 
jestem w obronie praw swoich podać działalnośó 
moich sąsiadów pod pręgież opinii publicznej. 

Dyrekcya. Kasy zaliczkowej przysta.piwszy na 
wiosnę r. 1905 do budowy swego domu, wyrzl\Q.ziła 
mi zn11.czna, szkodę, albowiem nie zabezpieczając jak 
należało murów mojej realności, podkopała. się zna­
cznie głębiej, skutkiem czego przyległa ściana ze­
wnętrzna zaczęła. się usuwaó i pękać. Zobaczywszy 
ssozęśliwym trafem co się dr.ieje, pobiegłem natych­
miast z zaśaleniem do kierownika tej budowy, do 
burmi1trza. i dyrektora Kasy za.liczkowej p. Ba.rbac· 
kiego, który wydelegował do zbadania. stanu rzeczy 
p. Górski�go, a ten zaś z powodu grożącego nieb ez­
pieczeństwa. na.ka1:11.ł natychmiastowe zamknięcie mo•
jej cukierni i ca.lego domu. Skutkiem tego zarządze­
ni& nietylko poniósłem ba.tdso znaczna, strat� w in­
teresie, lecz postradałem wielu stałych gości.

Gdy pod jesień budowa gmachu kasy za.licz. 
ukońozon� zo11tala, upomniałem kierownika tejie, t1.by 
polecił u1un,6 z mego da.obu z&pra.wę wapienni\, któ­
ra przy obrzucaniu granicznego muru dwupiątrowego 
w wielkiej ilości ne.pad&ła na. mój dach - lecz. i to 
skromne żądanie zostało zignorowane, 00 spowodo­
wało nowe dla mnie przykrości i szkody. Deszcz bo­
wiem spłuka.ł za.pre.w� wapienna. do rynny w takiej 
masie, że wszystka woda deszczo.w& z c&lego dachu 
l&la się górna. częścią rynny przez okno strychowe, 
.zatepi&jl\c powalę i sufit tak dalece, że dywany na 
podłodse tego pokoju za.mokły zupełnie, 

N a wniesione przezemnie za.żalenie do dyrekcyi 
Kasy za.liczkowej zarzl\dził kierownik- oczyszczenie 
dachu i rynny, atoli wykonujł\OY tę czynność robot• 
nik bez żadnego nadzoru, zgarnął najswobodniej gruz 
i wapno do rynny spadowej, gdzie z nadejściem zi• 
my owa masa. zamarzła na wysokość całej rynny. 
Skoro nagromadzony na dachu śnieg topnieó za.oz\ł 
w czasie odwiliy, woda w rynnie nie maj„o odpływu 
przeoisn,la si1 drugiem oknem strychowem i po raz 
drugi zalała powały i. sufit a nawet zawilgociła pokój., 

Lecz nie koniec jeszcze owych przyjemności sir 
siedzkioh ! ... Z końcem roku 1905 dowiedziałem się 
poufni\ drogą, że dyrekoya. Kasy zaliczkowej urz11dzi 
w l!lwoim budynku oświetlenie elektryczne i w piw­
nica.ob ustaw i motor i maszyn�. Poniewai przy ko• 
misyi budowlanej przed udzieleniem Kasie zaliczko• 
wej konsensu na budowę domu nie było żadnej 
tVzmianki o oświetleniu elektrycznem i potrzebnych 
do tego ma.szyn�ch, przeto przedstawiłem całll spra­
wę dyrekterowi kasy p. Kosma.nowi, oznajmiajt\o 
nadto, że pod całym budynkiem kasy są piwnioe, 
dlaczego wi�c postanowiono ustawić motor i ·maHy• 
ny w piwnica.eh, graniczących bezpośrednio z moj2' 
realnością, kiedy wtenczas będzie w całym moim do­
mu turkot niemożliwy do zniesienia. Na to ohria.d, 
czył p. Kosman, że dla. usunięcia turkotu, zaloione 
zostaną pod maszyn8' filce czyli podkłady, kosztem 
800 koron. Chcąc jeszcze bardziej zabezpieczyó sit 
w tej sprawie, udałem lili4! wprost eo kanoeleryi p. 
Barbackiego, jako ojca miasta i dyrektora. Kasy zal. 
gdzie zastałem pp. Aleksandra wiceburmistrza i 0-
leksegv asesora. Powtórzyłem w obecności tych pp. 
o ba wy moje z powc,dn zal ożyć się maj ąoyoh maa zyn
obok mego domu, na co p. Barbaoki zar�ozył, abym
byl spokojny, bo turkotu z maszyn, gdy za.loż\ pod
nie podkłady, żadnego nie będzie.

Aliści po upływie kilku tygodni, gdy puszczono 
w ruch ma.szyny, okazało się prawdziwe pieklow do• 
mu moim nie tylko w dzień ale i w nocy, bo olbrzy• 
mi stuk motoru wstrzl\S& ścianami i nie pozwala spaó 
ani mojej rodzinie ani moim lokatorom, którzy z tej 
przyczyny, za.powiedzieli wyprowadzenie. 

Udałem się bezzwłocznie tE'go samego dnia. do. 
p. Barbackiego ze skarga. na. te nowe przykrości, a
on odpowiedział bez rumieńca wstydu „że woale nie.
bylem u niego przed kilku tygodniami, i że on nie
dawał mi żadnego zapewnienia". Wobeo takiego o•
świadczenia z prawdomownych ust ojca miasta, wniÓ•
słem gka.rgę do Starostwa., prosząc o wydelegowanie
komisyi na miejsce. Do komi1yi -tej wyznaczył p.
Barbacki z ramienia. Magi11tratu p. Oleksego, który 

jest· loka.torem w Kasie zaliczkowej i p. Górskiego,
inżyniera. miejskiego, który przy budowie tego gma•
chu byl głównym doradcą zawodowym. Czy wobec
takiego składu komisyi, do której imieniem •zaskar­
żonej ka8y zal. stan� dr. Barbacki mogla wypa.śó
sumienna. decyzya na moją stronę jako poszkodowa.­
nego?., odpowiedź łatwa.

Praeująo ciiżk� przez kilkanaście lat, postawi­
łem sobie domek, � którego SI\Siedztwie osiedliła 1ię 
Kasa zaliczkowa. Czyi tak poważna instytucya pra­
gnie zniszczyć mię matarya.lnie ? . Czy to post�powa.• 
nie dyrekcyi jest godziwem i czy nie woła ono o 
pomstę do Boga? ! Pan Dr. Barbacki na ukojenie 
naszego żalu, śmiej\c 1ię ironicznie, powiedział do 
mojej żony te wielce znamienne Iłowa: OhocSby.śoie , 
nawet z P&ryi• 11prowadzili adwokata, to i tak ni• . 
wygracie procesu, bo w swoim domu wolat r.obić co , 
alQ po�oba ! Komentarze gbyteomn1 ••.•• 
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·;�, ,,:Żalów moich nie pisz� dla wi�kszej chwa.ły ;p,
łka Barbackiego, bo opinia publiczna wyrobiła. sobie
óYnim �d należyty,·-- pragn� tylko napi�tnowaó
:qboj�tnośó tych czynników, które popieraj3' w po·
"1Vyiszym wypadku możniejszego z oczywistą szkod�
słabszego, wbrew przepisom ustawy, która. dla wszy•
stkich· jednakową miarką winna byó stosowaną.

Józef Dzięciołowski, 
właściciel realności i radny miast a. 

H.OREHPO N DENVY E. 

!Nowy Sącz.
Zusyczaly gadziny . . • • tak powiedzieć musimy o 

samodziertoach naszego miasta, którzy aby wywrteó ni• 
sq zemstf,l na redaktorze „Mieszczanina" za przesłany 
protest do Wydziału krajowego przeciw zamierzonej 
budowie kost.ar dla straży pozarnej w pobliżu S7.k6ł i 
kaplicy szkolnej, za co jak nam doniesiono ze Lwowa 
otrzymał tut. Magiiltrat potężny wyqowfJ'f - odszukali 
beszwłocznie w aktach 'budownictwa polecenie starostwa, 
aby zmusić redaktora do wybudowania nowego dołu 
kloacznego, i zagrozili mu wysoką karą oraz zamknię­
ciem studni. Wyrok taki podpisał bogobojny i uczci­
wy burmistrz, któremu dziś tylko tyle powiedzieć mu­
simy, że nasz redaktor za obronę słuszaej sprawy 
przecierpiał rozb6jnicze zburzenie jego domu w r. 1897, 
a więc i teraz przed tym nowym gwałtem nie cofnie 
się z obranej drogi, albowiem wierzy on, że niebawem 
przyjdzie chwila, kiedy oała banda r6inych kanalij ru· 
nie 1romotnie i w kałuży licznego bezprawia tarzać się 
1>1;dsie. Pocs11tek tego smutnego końca daje się już od­
-0suwać, podobnie jak huk podziemny zapowiada wybuch
lawiny. _Oto w Radzie miejskiej niezarażeni jadem słu­
ża)czo�ci obywatele, zaczynają coraz silniej krytykować

,samowolę i niedoł�żną gospodarkę Władzia i Antosia,
więc jeet nadzieja, że nie spoczną oni w tej praoy, jak,
kolwiek są ·w mniejszości i jakkolwiek wystąpienia ta­
kie nie przypadają do smaku burmistrzowi, lecz po pro­
wadzi} je eta tecznie •••• aż do skutku! I

Nasi wszechpolacy czyli na.rodowi-demokraci, sza-
·i'ujl}cy patryotyzmem jak grlyby zdawkową, monetą, po•
zwoli kilku podskakiewiczom tańczyć 10. z. m. w sali
kasyna cywilnego aż do białego rana, ku zgorszeniu O• 

.g6łu mieszkańców. Aby bawiące się k6łko mogło hasaó
swobodnie, otoc.zono budynek na rozkaz skompromitowa•
.nego powszechnie burmistrza kordonem policyi. Spodzie­
wa:niy sit, że Wydział kasyna, kt6ry postanowił zanie­
tihaó w bież\cym roku wszelkich zabaw tanec1nych,
nie przepuści tej sprawy bezkarnie choćby dla ;miło­

,ści swojego presesa.
Nawrócony grzesznik - czyli inaczej m6wiąc, po·

seł, Stanisław Potoozek zaczyna w powołanem do życia
,,Zwi1zku chłopskim" pisać siarczystą prawdę o gospo•
dar.ce tutejszego Wydsiału Rady powiatowej. W num.

:3. • dnia 11. lutego b, r. przedstawia „Związek chłop•
ski" w jaki sposób utworzonlł tam została nowa posa-

.da biura pośrednictwa pracy z płacił 2400 Kor. rocz•
nie i na urządzenie biura 600 K. dodają,c, że posad� O•
. ,,,. za licsne usługi, oddaDE.� ,,klioe" w różnych sprawach
otrsyma leniwy do roboty kancelaryjnej ""'� ale za to
prawdziwy mistrs prsy wyborach p. Ossoliński, nadko •
,mi1a.rz staro1twa w Nowym S(łczu, bo tak zapewne
uradsili wielki sekretarz llerkl, starosta Jarosz, mar•
•salek Głębocki, m6wi,oy do chłopów psiakrew, motłoch,
kandydat na wicemarszałka dr. Barbacki, kt6ryby re•
Htt swego czasu i rozumu chciał poświ�oió Radsie
powiatcnrej•. Cieasy . nas niezmiernie to nawrócenie
,,.Zwi.-lu1 chłopskiego", który jakkolwiek aie miał do

· tego prawa, wychwalał ·swego cHsu pod niebiosy dzia.
łalność burmistrzowsk11, dra,Barbackiego, pneJrzał obe·
cnie i zrozumiał, ż� wobec liżybożków trzeba się mieć
na baczności ! ..

Nad osobl} dra Barbaokiego zjawiła się jakaś zła
wróżba, kt6ra nie rokuje mu dobrego powoiłzenia w
tym nowym roku.· Bo jeżeli prawd'ł jest, że czasem zda­
rzaj Ił się wypadki, odsłaniaj(łce los tajemnej przysźło­
śoi, to p. Barbackiego czeka. smutny konieo. Oto dnia
6. stycznia b. r. podczas balu u pp. BRrbackich wyd·a· 
nego z okazyi odniesionego zwycięstwa w kasynie cy­
wilnem, oderwał się z hakiem olbu)mi lampiarz, kt6,
ry spadł tuż obok gospodyni domu, a nie wiele brakło,
że byłby j(ł skaleczył ciężko, a może i za.bił na miejscu.

Znalazła się jakaś poczciwa dusza w N. S(łczu, 
kt6ra prawdziwie „po polskn" wymaściłą dudy w Ku­
ryerze Lwowskim tut. staroście, kt6ry zawojowawszy 
wszystko i wszystkich, chce na.wet w kościele odszczegól· 
nió swoją czcigodn'ł osobę od zwykłego tłumu l, 

Rzecz ma sią nast�pnie: W kościele parafialnym 
• siada starosta Jarosz zwyczajnie w ławce obok zakry­

styi, w ławce, zapłaconej kra.wym gronem mieszczan i
chłop6w.. Przez częste siadywanie w tej samej ławce
kościelnej, nabył widocznie pan starosta ,Jarosz prawa
własuoaci do niej, bo gdy przypadkiem zajmie ją, kto
inny, służący kościelny, prawdopodobnie z '"!lźazego po•
lece'/łia, wyprasza siedzących, m6wiąc, że to miejsce p.
starosty. Zdarza się to kobietom, staruszkom, nawet lu­
dziom , zajmującym wybitne stanowiska. Przecież przy•
najmniej w kościele, gdzie klęczy bogaty obok ubogie­
go, służ(łcy obok pana., gdzie głosi się zasady r6wnośoi
wobec Boga., gdzie się twierdzi, że do ubugich duohem
i maluczkich należy królestwo niebieskie, mogłaby byó
zachowaną, r6wnośó. Ale - ,, wszelka władza pochodzi
od Boga" - m6wi się znowu, więo trzeba. ją uszanować.

A teraz sł6w kilka pod adresem Towarz, św. Win­
centego z Paulo. Jest w naszym mieście Katarzyna Stu­
glikowa, wdowa po zaprzysiężonym oby�·atelu i byłym
radnym miasta w Nowym Sączu, kt6ra z powodu po­
deszłego wieku i wycieńczenia głodem, znajduje się z
dwojgiem ,dzieoi w największej nędzy. Czy dla tej nie•
szczęśliwej matki i wdowy nie znalazłoby się miejice w
domu dla podupadłych obywateli (przy ul. św. Ducha)
gdzie teraz panuje w jego zarz11dzie straszna anarchia,

Właściciele realności przy ul. św. Kunegundy a­
pelują do naszego budownictwa. miejskiego, które teraz
ma . wakacye, aby obmyśliło i pneprowadzilo choóby
najtańszy chodnik od koszar żandarmeryi aż do Ka.du•
ka., ponadto pross'ł o uregulowanie ulicy od realności
p. Jaśkiewicsowej do nowo utworzonej osady domów,
dokl}d w żaden spos6b wozem zajechać nie można. Za­
niedbywanie nowyoh ulic, jakie panuje w N. Sącza wy,
radzać musi rozgoryczenie przeciw Magistratowi i Ra­
dzie miejskiej, boć przecież każdy właściciel ponosi cię­
żary gminne, sa które tam uie ma ludzkiego przystępu
do domu.

Zmarli tutaj w ostatnim czasie: Elżbieta Pieracka 
matka nadkomisara straży skarbowej w 80 r. życia; Jan 
Ssaflarski, emeryt. nadiżynier kr6l. w�gierskiego, pr,e. 
żywszy lat 80 ; Karol Wyrwa, dyetaryusz w tut. Ma­
gistracie i ucze11tnik powstania w r. 1863/4: zmarł w Kra• 
kowie prseżywszy lat 68 • 

Tłumacz 
Jeieli kto choe nabrać poj�cia, jak wygl11da gali­

cyjska afłarchia a.uto,wmicz11a ·- oru wyrobi6 sobie 
mał,e wyobrałenie, jakibyśmy mieli raj na zi.emi, n'& wy­
padek u,yodrfbfłieMia Galtcyi, niechaj ,zami:eez-kaó raczy 
w nauem midcie powiatowym bodaj prH& drni 14:, & 
Dinurodnie ucieka6 .e�d b�dzie, .gdzie ,ge oesy poni<os1!. 



6 M I E S Z C Z A N I N Nr. 5 

Główn11 winił owych nie,;drowych etoąunków jest 
Rada �iejska ,  kt6ra podobnie jak Rada powiatowa eta• 
ły prze1 długie lata besczynnie pod kome1tdą tutej szego 
kacyka Swobody. Ale każdej bied1ie, koniec p1z_yjdzie .•• 
więc też dopiero prsy pomocy długoletnich szwindlów 
aaenterunkowych · wysłany został nasz kacyk • . •  do  .Mo ś­
cisk. Trzeba było widzieć, ja'kie wstrętae Hopki wy­
prawiała banda różnych drabów, na pożegnanie swemu 
ulubieńcowi .  Jedni obw odzili Swobodę po mieście, dru­
dzy sprawi l i  mu pożegnalni} uczt«; z fundus1ów Re.dy 
powiatowej,  inm ofiarowali dlań aż . . .  złote pióro . !  ! -:­

inni wreazcie zw erbow ali wójtów, którzy podpiwszy s.o ­
bie należy cie, odwiezieni zostali - n a  staey ę, ażeby przy 
odj eżdzie pociągu ie szlachetnym Swobodlł, krzyczeli 
mu wiwaty ! Czyż to n ie prawdziwy obraz stosunków, 
zdjęty z miasteczka  w głębokiej A1yi ? . .  

Źle s i ę  dzieje  w naszym zarządzie · 'gminy, bo tu� 
taj rej wodzą zw aryowane j edynostki, które n ie  trosz­
czą się wcale o roztro'pne podniesie nie miasta i lepsze 
czasy dla tut. l udności, · lecz eałl} mądrość admini stracyj• 
ną zaaadzaJlł na wy płacaniu pieniędzy, ściągnięty ch przy 
podatkach. Rozpaczli wy ten etan nie będzie wpierw u ­
sunięty, dopó.k:1 n i e  odświeży się atmosfera w strupie• 
szałym p'ols kim beeyrku, ·dopóki nowo przybyły staro . 
sta nie oczy aei naszej stajni Augiassa z rótnych śmie­
ci. Powrn d11 Ją  b l iżej ' mbjący stosunki w naszej Radzie 
powiatowej ,  że są tam grnbo cuchnl}Ce świństwa, w któ ­
re niety lko. Wydział k1·aj o wy ale i Prokuratorya pań­
stwa bezzwłocznie wgJ ąd nflÓ powinny. Tłumaci aiegdyś 
miasto zamożne, dziś z przyczyny różnych panamistów 
z es1edł du rzt; du gmin poważnie  obdłużouych i w do­
datku w najwyższym sto pniu zaniedbanych. Wartałoby 
tutaj ftloko wać prof. Dra Gł11bińskiego, bodaj na jeden 
roczek, a z pewuości14 tvyrsekłby się idei wyodrębnienia 
Galicy i. W nieiługiej puysłości napiszę znów o nie ­
zwykłych porządkach w tut. kahale, który jest prawłł 
ręką; klik i  przy wszystkich wyborach, rozumie s ię, na 
szkodę gminy i tut. o bywateli. 

Oo słychać w· kraju ? 

Magistrat contra starostwu.  Z Gorlic donoBJlł 
naDl : Stttry weteran z r. 1 863/4 p. M. Denkie wi cz o ­
trzymał od tut. starostwa pozwolenie nu prowadzenie 
restauracyi, wyszynk wina i innych napojów, oraz na 
pod1i\\ �n1e kawy, czekolady i herbaty. Zaledwie jednak 
p. D. pooz'lł prowadzić swój i nteres , aż oto magistrat
polskiego nuasta upatrzywszy sobie urojony paragraf1
zakazał właśc1eielow1 podawania. gościom napojów wy­
skoi.owych. t!prawa oparła się o Namiestnictwo , które
nie powmno _po:1owolió na krzy \'l'Ję- starego i uetelaego
człowieka, który w uczciwy sposób chce pr1rno wać na
kawałek chleba.

· Przykład godny naśladownictwa. Towauystwo
PrzyJac1ó1 w!odz1eiy szkolnej w Samborze urządziło tej 
zimy śhagawkę, na Którą dozwolony jest bezpłatny 
w st�p ula uczmów 1 uczenie w szy11tkioh szkół miejsoo• 
wych. Obticnie krz11tił si!J Wydział tego Towarzystwa 
o urzlldzeoie parku na wzór ogrodu dra Jordana w Kra­
kowie, kąpieh, bezpłatnej nauki muzyki i nauki zrę•
CZnUSOl,

Na głowę posła Stapińskiego nał<ożoną, być ma 
przez lokai s tańcsy k.owsk.1oh nagroda pienit;żna dla ta­
litego draba, który by pogruchotllł kości temu agitato ­
rowi, jeż1:1i on o<iwaiy się przybyć do Grybowa celem 
urz11azen1a wiecu ludowego. W 1dzimy więc jakich łaj ­
dackich środków chwytaJą się przyjaciele · chłopów, aby 
ty lko :.,;dusić ruch ludowy zą, reformą wyborcz11 i utTzy ­
maó nadal dobre czal!ly · pańszczyźniane ! . . •  

Nie pomoże murzynowi mydło. Z N owego Sącza 
piszą nam : Stała się rzecz niesły chana jak na sądeckie · 

stosunki. Oto sławetny burmistrz nan dr. Barbacki\ 
naiqyślił się . .  • ruszyło go sumienie już w karnawale'. 
i postanowił spró�ować wyprać swó j honor z poczyr 
nionych mu ciężkich, bardzo ci�tkiclł zarzutów. 1łówi:-" 
my „spróbować" ,  bo czy mu uda · się pranie, to priy� 
szłośó oka.że. Ale nie chcemy dłużej wystawiaó na próbę 
ciekawości czy telników i oświadczamy, że pan Barbacki 
wniósł skargę cywi lną do Slł du obwodowego w Now.vm 
Sączu przeciw małżonkom Merklingerom i małż.  Zem• 
lom, więc aż 4 osobom, żądając w niej , aby c. k. sąd 
wydał wyrok, że on biedaczysko nic a nic pozwanym 
nie w inien. Pan Barbacki „ochrześcianiwszy " Merklin .;.  
gerów nie miał już odwagi czy sprytu spo riądzi6 skargi, . 
lecz chociaż sam sławny mecenas (!) oddał si ę w opiekę 
swojemu od niedawna przyjacielowi Mojsiemu,  który 
w j ego imieniu s kargę ułoiył. Ciekawi tylko j esteśmy� 
dlaczego „ te dwie mądre kapele" wymyśliły skargę· 
cywilną, a nie karną· ? Czyżby chcieli : ,, lepiej mało, a 
bezpiecznie ?" Może . . . Będzie to a rcyciekawa rozprawa,· 
na którą każdy kto chce poznaó talent p. Barbackiego 
w wyrabianiu pożyczek i innych transakcyach pospie •­
szyó winien, a nauczy się wiele. Rozprawy są jawnet' 
każdemu iśó na nią wolno - a kiedy się odbędiie -- . 
doniesiemy. M. O.

Ośm m ilionów koron rocznie wyrzucamy po za 
granice naszego kraj u  za z by t  j ednego tylko wyrobu · 
cukierniczego ! Czy pomyś lał kto, zj adając w handlach­
cukierki i pomadki cudzego wyrobu, jak wi�lce szkodzi 
się kilku gał�ziom rodzimego przemysłu. Zaden prze• · 
mysł nie posiłkuje się ty l oma  gałę�ia1m ręko dzieł, co . 
cukierniczy. Pierwszą, fabrykę ezekolady, cukró w, cu• . 
kierków i bakalii mamy we Lwowie, która w dziewięcin 
działach zatrudnia 200 osób, należy ona do epółki ko• 
mandytowej ,  a na jej czele stoi C:llłonek Izby handlowej , 
i radny m. d r. Rocker. - Główny skład ulica Karola.­
Ludwika 3. 

Paragraf 19. w ruchu. Szanowną Redakcyę upra. ..- ,• 
szam na mocy §. 19 .  ust. pr. o umieszczeni e w naj .- · 
bl i ższym numerze „Mieszczanina" następnych słó w, jak o ·  
11p ros towanie i nseratu, podanego w temże czasopiśmi e- -'­
w ostatnim numerze pod tytułem „ Złote geszefta "·· · 
Nieprawdą j est, że 00. Jezuici dostarczają, z wolKei ' 
ręki kamienia 1łamauego na o bmurowanie brzegów D 11 •  
najca .  Właścicieli bowiem kamieniołomó w miej scowych 
i zamiejscowych uwiadomiło c. k. Biuro regulacyjBEJ 
Dunajoli. i zach�ciło do wniesienia ofert i oferty wnie· 
siono ; a ofertę 00. Jezuitów uznało ck. Namiestnictwo 
za najodpowiedniejszlł i dlatego do ugody z nimi prsy• 
stąpiło. Nieprawd11i je�t także, że kamień ów j est wed1Et 

orzeczenia zna.wców złym i sgniłym : dowodem myeh -
słów jest poświadczen ie  kraj owej mechanicznej stacyi 
doświadczalnej przy szkole politechn. we Lwowie z d. 
30. czerwca 1905 L. 1 13. Nadmieniam, że ten attestat · ,
miało na. względzie c. k. Namiestnictwo pny zawietaniu
ugody. Gruba pr?..esada j est w twierdzeniu tern, że 00.
Jezuici otrzymali zamówienia na sumę . około ówieró: ­
miliona koron : zamówienie nie doohodzi nawet ani pi11tej
częśo, sumy wspomnianej. Nowy ·Sl}-cz d. 7. lutego 1906.
Ks. St .  Siarkowski T. J .

Powyższe sprostowanie przed j ego ogłoszeniem 
oddaliśmy do zaopiniowania autorowi zaczepionej no· 
tatki. Otóż autor, któremu nie rozchodzi się, kto robi 
geszefta - tylko - aby za drogie pienilłdze, składao:. 
przez ubogą ludnośó kraju, zbudowano wały sumiennie · 
i trwale, a nie jak nową drogę nad Dunaj cem do Zby · 
Hyc ! • • • oświadcza, że wszyi,t.k:o co napisał w Iium. 3 . 
,,Mieszczanina" jest prawd\, opartlł na podstawie auten-
tycznych informacyi, a. tych nie obali gołoało W'ne za• 
pnecsenie. Zres1t11 niedaleka przyszłość okaże, po czy• 

. j ej stronie bt;dzie prawda - tylko, ie to będzie już po· · t 
niewoza1ie. Mote · byó dobrym kamień 00.  JezuiJó� : :ł 
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do innego utycia-a;le·•stanowczo nie.naQaje się .on _do 
obwarowania· brzeg6w, a przy tej kosztownej robocie 
r6foica kilku koron na sągu kub. nie powinna odgry­
waó żadnej roli, bo wiadomo, że skl}py dwa razy traci. 

N AD ES LA NE. 

Czy t;o gódzi "W"e ? 
W sprawie procesu prasoweg9 Stopiński contra 

::1Ialikow11ki donoszl} nam z Krakowa: Stopiński nie był 
,:edaktorem „Podhalanina" - tylko Dorfler; Stopiński 
nie jest karany za oszczerstwa, tylko, że w6jta w N. 
Targu nazwał perekińczykiem, Na rozprawie przed BI}· 
dym przysięgłych 17 lutego br. skarżl}cy Stopiński nie 
mógł stanąć osobiście, albowiem przed dniem 17 lute­
go za pośrednictwem swego obrońcy Dra Droboera 

. puedłożył świadectwo lekarskie do L Oz. Pr. II. 2/5. 
Zastępca prawny Stopińskiego w procesie przeciw 

Halikowskiemu dopiero dnia 16 lutego o godzinie 8.

wieczór oświadczył Stopińskiemu, iż .ze względów polity. 
czlłych na terminie stanąć nie może! ! - i faktycznie 
nie stanął, chociaż wziął honoraryum i przez to uda-

. remnił- rozprawę, a StQpińs�iemu uniemożliwił popiera• 
nie oskarżenia. 

Powyższe oakartenie .p,opięrał_ :z początku Dr. Mo­
skwa pHez 8. miesięcy, wreszcie, zapewne ze w11ględ6w 
polityki kandydacko-wyborczej, zwrócił akta dopiero 1� 
lutego br a więc tuż przed rozprawą. 

Ponieważ rozprawie 17 bm. przewodniczyć miał 
ten dam radca Ferens, który sądził Stopińskiego w czer• 
wcu 190? - więc obecnie osk�rżyciel Stopinski zażlł· 
dał, aby Jego zas�ępca p�awdy wmósł podanie o delegacyę 
sądu, wykluozema radcy Ferensa ze składu Trybunału 
przy rozprawie 17 �utego po myśli ustawy, orai drugie 
podanie o odroozeme rozprawy z powodu, że świadków 
i akt�w przt1z Stopińs�iego naprowadzonych do rozpra­
wy me powołano, względnie nie zażądc1no. Obu powyż, 
s�ych po�ań D�. �robner nie wniós!; au,kolwiek uczy • 
mć to obiecał. Swiadek: S. UzańskL 

w obeu . powyższrih . okolicz�?ści . w polityr.zny
sposób ud.aremniono Stopmsk1emu pop1eran1e oskarżenia 
przeciw M. Relikowskiemu w N. Targu mającemu 
dochodzenie o ottzustwo Z. 338/5 

' 

' ' Cenna i ważna nowosc dla cierpiących! 
Reumat1zm, nerwoMle, gościec, �ól głowJ, 
ból zębów, kurcze mięśniowe oraz tym 
podobne dolegliwości usuwa jedynie 

.ezybko przez pp. Lekarzy i Kliniki 
polecany: 

lchtyomenthol z powodu zawartości "sali­
cylanu mentholu" (pat1mta. zgłoszono we 
w1zystkich państwach europejskich) jest niezró­
wnanem i jedynem nacieraniem zapobiegAw­
czem przeciw wszelkiego rodzaju za.ziębieniom. 

_ lcbtyomenthol do nabycia we w�zy. 
stkich aptekach i większych droguery. 
ach. ta� w kraj� j�k. i za granicą . J e'1i
gdzie mema, naJlep1eJ sprowadzić wprost 

z Laboratoryum ohemluznego aptekarza 

ICHTYOMENT'HOL 

lchtyomenthol z powodu swych własnofci 
orzeźwi, jących i wzmacniających nerwy pole­
ca się ja.ko znamienite nacieranie dla pp. 
turystów, gospodarzy, cykliatów, le§nlczych, 
wojskowych i t. d. · 

szvmona Edelmana w Bohorodczanach. 
Codziennie wysyłka dwukrotna za zalicz­
ką lub nadesłaniem . należytości. Poe ztit 

wysyła się najmniej dwie flaszki. 
·(•azwa, etykieta i opakowanie, prawnie

ochronione.) 
·lehtyomenthol wskutek doboru składników 

jest jedynem dotychczas zna.nem naciera.niem
o znakomitej wartości leczniczej, działając na.­
wet tstm, gdzie inne środki tego rodza.ju są 
zupełnie bezskuteczne. 

Przeszło looo podziękowań ze strony publiczno­
ści i setki a.testów pp. Lekarzy, Klinik i szpitali, 
§wiadcz, na.Jwymowniej o warto§ci leczniczej

Celom uniknięcia. częstych podrobień bez­wal'łośolowych uprasza się tądać wyra.żnie 
ICHJYOMENTHOLU EDELMANA. 

tego §rodka.. 
Przeciętna. roczna produkcya. około 40.000 flasz. Składy w Nowym Sączu: Apteka. Wgo 

M. Górzeckiego, apteka Wgo I. Jarosza,
�- k. apteka obwod.Wro .Jakubowskiego 
1 Sp. i drogur ya · T. K wicińskiego. Cena flilSzki wraz z opisem użycia Jedna korona. 

Po tym znaku poznaje się 

sklepy, w których się wyłącznie 

SINGERA maszyny do szycia sprzedaje. 

,1' Singer Komp.Tow. akc.
maszyn do szycia 

NOWY S�OZ, ul. Jagiellońska 1. �64.

Ostrzegamy nas1ych P. T. Odbiorców. przed 
maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na� 
zwą „ oryginalne Singera". Ponieważ naszych ma­
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaiy, praeto dost11.rczane przex niob ma• 
szyny pod nazwą „oryginalne Singera" - są w naj­
lepazym wypadku stare, używane, z trzeciej r�ki 
nabyte i odnawiane, zą które my ani odpowie• 
daialnn6ci nie przyjmujem7, ani td do takowych 
_potrHbnych osości ni• doataro1amy. 

PIEKARNIA NARODOWA 

Kazim. Sekułowicza 
w Nowym SiCZU, ul. Sobieskiego. 

poleea 
hygieniczne i bardzo smaczne pieczywo. i tak: 
6 sztuk świeżych bułek za 20 hal. 
7 „ czerstwyoh ,, ,, 20 hal. 
1 litr tartej bułki za • 32 hal. 
1 chleb pszenny świeży za 36 hal. 
1 „ żytny ,, ,, 40 hal. 
Dla Sklepów, Kółek rolniczych i restau-

racyi, piwiarń itd. znaczny rabat. 
Dla unik�ięci� wstrętnego i szkodliwego 
sortowama pieczywa r6żnemi rękami, 
uuądzono dwa własne sklepy - przy 

ul. Sebieskiego i przy ul. Długosza. 

Kamienica 
jednopiątrowa 

zupełnie nowa i nad-
zwyczaj litarannie 

zbudowana przy je, 
dnej z najpiękniej­
szych ulic w śród­
mieściu N. Sącza, 

z powodu wyjazdu 
właścicirla, jest za• 
raz z wolnPj ręki pod 
bardzo korzystnymi 

warunkami 
do sprzedania. 

Pośrednictwo wykluozoa.e. 

Bii�szej informacyi 
w tej sprawie udzieli 
z grzeczności Aclmini• 
stracya ".Mieszczanina", 

-

-

-

-

Feliks Dobrowolski 

Wyrób i sprzedaż wędlin 
-

-

-

-

-

w N owym S ą,c z u,
Rynek i ul. Jagiellońska 

polec� swoje w_y śmie n i te wyroby w�dlin wszel•
kiego rodza.JU, 1porzlldzane z czystego mi�sa 

,,... po o•••oh z•i:.ło•yoh ..... 
Wysyłka na prowinon odwrotn, poczt,. 
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BROWAR Fr. PASCHKA 

Stanisław Bocheński 
PRACC>WNIA 

slodlarsko-ry:ma1•ska 
w Nowym Sączu ulica· Jagiellońska,

· wykonuje w s ze 1 kie roboty wcho­
(poczta, telegraf i stacya kolei . dzące w zakr_e� ryma.rsko-.s.iodlar-

państw. łono) · sk1eJ sztuki. 

w GRYBOWIE 

odznaczony ZŁOTYM MEDALEM j11.� różn�go .r�dzaju uprzęż na konie. aż .do
na W Stawie· rolniCZ0•PJ'Z9filYSl0• naJwyk�mtmeJSZ�Ch? przybory podróżne 1tp; 

y wej w Nowym Sączu . �rzyJ�UJe zamóvn�ma_ na �owe powo�y, wózki 
• • 1 sank, oraz podeJmu;e się odnowy I naprawy 

poleca Szan. P. T. Pubhcznoścr zniszczonych. Utrzymuje na składzie latarnie 

Piwo Grybowskie :;;;;:;;:;:;;: 
napełniane do flasz,ek i pasteryzo· 

·wane w browarze. 
Zamówienia URkutecznia Browar w Gr11bowle 
a nie jak wiele innych browar?w przez pośre­
dników i pro,>inatorów napełniane ·do flaszek 

Piwo Grybowskie je3t 14 .. stopniowe, 
wyrabiane v.yłącznie ze 11łodu, bez do· 
mieszki słodu praż,rnego, wskutek czego 
jest o wiele lsgodn1ejszego smaku, jak 
piwo z browarów bawartikich i niemie• 
ckich, msj.,icycb smllk karmelu. 

,;Piwo Grybowskie" 
zaleca si� bukrwistym osobom · szoze· 
gólnje Paniom i rekonwalescentom. 
Równocześnie poleca browar. znakomitej ja.kośel 
Piwo marcowe, exportowe, bok

i piwo bawarskie, 
ł o ostatnie no wu �pe<·Y,a_lność naszego prze111yBł11.
Piwa te "!'ysyła się do każdej stacyi w p�czkach 

po 25 i bU flaszek pól alb<> 1/, litrowych. 

����· 

Zakład fotograficzny . 
�,JA.�l:tA." 

w Nowym Sączu 
przy ulicy Jagiellońskiej 

.otwarty codziennie od goaz. 8-mej · 
rano do 6-tej wieczorem, wykonuje 
procz wszl'lk1ch prac w sakres. fo­
tografii "chodzących, planotypie i 
powiększenia do wielkości natural­
nej po cenach bardzo przystępnych. · 

Ha ��danie uskutecznia zdJęcia 
zamieJscowe. 

����� 

,,SZKOLNICTWO" 
organ galic. na�czycielstwa 

wychodzi w N. Sączu rok XVI.

„Szkolnictwo" dą�y nie tylko 
do poleps,ienia bytu materyalnego 
naszego ·nauczycielstwa, ale zara­
zem do podniesienia oświaty ludo­
wej przez usunięcie dotychc:,;aso• 
wego .ogłupiającego systemu nau­
uczama. 

.,Szkolnictwo" czytać powinni 
wszyscy członkowie Rad :::lzkolnych 
miejscowyeh i okrfgowycb, jeżeli 
zamierzają godnie spełnić !!Wój 
obowiązek. 

Prenumerata kwartalna 2 korony. 
oooooo�oo�oo�x�oo� 

Bogato zaopatrzony· 

Ma�azyn nowości 
•na sezon zimowy 

poleca Szan. Publiczności 

Karol Sozański 
w Nowym Są,czu 

przy ulicy Jagiellońskiej. 
�OOS:�00�001:�00�� 

Wód 

Rządowo e uprawniona 

fabryka 
mineralnych sztucznych 

i specyalnych leczniczych 

tls����&�����&TW. 

Jan Dobrzański 
w N owym Sączu, ul. Jagiellońska­

poleca swÓJ 

skład zegarków 
z pierwszorzędnych fabryk genew-

skich, wiedeńskich i francuskich. 
Utrzymuje na ekładzie wielki wybór­
zegarów ściennych, ·stobwych, p�du• 
łowych i budzików różnego rodzaju· 

po cenach najtańszych. 
Przyjmuje wszelkie naprawy zegat·-­
ków, zegarów .�ciennych, grających, -
starożytnych, także odnawianie tychże, 
uskutecznia w krótkim ezasie i pod.· 

gwarancyq. 
Urządza. w mieszkaniach dzwonki elektry•:
czne i · telefony oraz dostarcza do nich 

wszystkie części składowe. 

����· 

Zarząd 
propinacyi miejskiej 

w NO WYM SĄCZU 

poleca Szan. P. Publiczności 
O wszelkiego rodzaju Piwa fi · 

z browaru 

Jana Gotza w O�ocimie: 
mianowicie: 

PIWO JASNE MARCOWE 
,, " EXPORTOWE 
" CZARNE BOK 

Por1'11r żywiecki we flaszkach ory�-
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do· : 
starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkami po 25 i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li• · 
kierow, rosQlisów i rumu, tak hbto-

wnie jakoteż częściowo 
Kancelar11a Zarządu propinac11i znajduje się 

prz11 ulic11 JaglellońskieJ, Hr. 93. 
,,... Ceny bardzo przystępne ...... 

li to chce być zdrowym 
niechaj pilnie odwiedza 

elegancko i według hygienicz­
nych przepisów najstaranniej 

urządzony 

K. RZ/\C�
0d 

tfrfMURSKI -�f a8-
w KRAKOWIE ul. ŚIV. Gertrudy I. 4, ! ! Dobry 1uteres ! ! 
wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. • Lek. Krall:. polecone przez to Towarzystwo WIiia nowa gustownie i staran•

nie wybudowana, składają-· 
oa się z 15. pokoi, 2 kuchni, piwnio · 
oraz z przynależytościa.mi i o bszer• 
nym ogrodem w centrum Zak\)pane· 
go, skąd śliczny widok na góry, jest 
zaraz do sprii.edania. Warunki kupna 
nadzwyczaj korzystne, bo jest dług 
hipoteczny, a resztą ceny zaczeka 
właściciel. - Korespondencye w tej 
sprawie adresować należy do Admi· 

Zakład kąpielowy W ody mineralne 
odpowiadające skł11.dem chemicznym, jak: 

w Nowym Są.ezu, ul. Tarnowska Wod� bilińską, Giesshuebelską,
Otwarty Codziennie przez SCZOll ZilllOWY, Selterską, Vichy, Homburg, Ma-

KJ P JELE WANNOWE rienbadzką, Kissingen -'-t; · tudzie:t specyalnie lecznicze, jak:wszelkiego rodzaju. · li�ow3c, bromową, jodową, żela.zistą, 
� ŁAŹNIA PAROWA ':iU!S.. kwaśną- oraz wody lecznicze mi­� z basenem 1 tuszami. � neralne, z przepisu prof. Jaworskiego.Ceny umiarkowane.. · Spriedaż cząstkowa w aptekakach nistracyi „ Mieszczanina." 

Obsługa. sumienna i .s�ybka. ·i drogueryach. . -
Wszelkich wyjaśnień udz-iiii1:1.; �a�z�d,: Oenniki na żądanie franko. ��+� 
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